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Omawilałyćmy w kilku ostatnich 
pogadankach coraz trudnie M e  warun­
ki życia kobiety u nas, a taKże w  in­
nych europejskich krajach, jak np. we 
Francji, gdizie aualogicjne stosunki 
sprowadzają analogiczne objawy. Są- 
dizę więc, że zaiiiniteresuije Was Miłe 
Panie także kwestia, jak układa się 
życie kobiet za oceanem, jnk żyją, na­
sze siostrzyce w  Ameryce. Posłuchaj- 
cie żaitem, co o tom opowiada w jod- 
nem z  pism francuskich Paryżanki 
który podczas dłuższego pobytu w Sta­
nach Zjednoczonych miał sposobność 
przyjrzeć snę z  bliska awycizajoffis i o- 
byczajom amerykańskim.

Zs®rawa’ą obraz, który kreśli, mo­
że ob’łazić zazdrość wielu, bardzo 
wieku kobiet 'riaszych, spyona ■ 
nych i odpychanych od warsztatu pra­
cy zarobkowej, a tak mało mających 
'szans wobec panujących u nas stosun­
ków przez nmłżeń.altwo zdobyć sobie 
prawo, aby mężczyzna dbał o zabez­
pieczenie ich egzystencji.

W  Ameryce przeciwnie, przede 
w.-zydtkiorm szanse zam ąipójjda są 
idiateOco wibkaze niż w  Europie wogóle, 
inietylko dlatego, że nczba kobiet jeel 
tam mniejsza niż na starym lądzie, 
alr także i iz tego powodu, że (każdy A- 
merykaniin pała chęcią wstąpienia w  
wrota Hymenu, a starzy kawalerowie, 
łub uparci wdowcy są tam rzadkimi 
okaizamd.

A  przytem mąż amerykański jest 
istotą pełną cennych przymiotów. Pra­
cuje dla żootiy bez pretensji, aby ona 
przyczyniała się w jakakolwiek spo­
sób do utozymami domu, by podjęła 
część jego trosk i etam i.

Najczęściej też nm ma ona o nich 
inajmoiejazego pojęcia Jeżeli mąż jest 
bogaty, podpisuje ma jej użytek czeki, 
jeśli uależy do klasy pracującej, skła­
da w  jej ręce swój SSafobek. UWae& sb- 
bie za  szczęście, jeśli może otoczyć 
siwą żonę najwyższym komfortom, tia 
palla go stać, odsunąć od fiifcj W3zyy&ie 
'trudności i ciężary,egzystencji, Kobie­
ta reprezentuje w  małśoSKpje amery- 
kaństkiiem elegancję, kutafę, używa­
nie, słowem, całą jasną strunę życia 
—  mężczyzna jest elementem, pozo­
stającym w cieniu, c zu ją c y m  jednak 
wartość użyteczności.

Przecięto y Ametykłtotó w stosun­
ku 8® kobiety, ma cos 2 Dtm KWsota 
wobec Dulcynei. Instynkt wrodsony 
każe*mu apieszyć kobiecie & pcmOcą 
w  każdej poilfżebih-, baacizęduas jaj każ­
dego itrudu żyćia. M&żftaby pewia&M®Ś, 
że w  Nówym Świecić faęźćzys m  prze­
żywa obecn.ii- do pewffisfeó atópnta yy-ą 
gpokę rycerską, jakkolwiek z  znacz­

nymi udchylenaaimi od tego, esem była 
ona w  historii.

Gharak)ter'fctyozne dla metntamjści 
Amerykanów w  tej mierze jest opowia­
danie pewnej Francuzki, która sama 

. jedna przybyła do Sianów Zjednoczo­
nych. Przy lądowaniu, gdy starała 
się oporać z formalnościami celnemi, 
urzędnik cławy capyttaż ją ze żdziwie- 
niec: Dlaczego właściwie załatwia pa­
ni to saima? —  Któż mógłby to za mnie 
zrobić?, odparła —  przyjechałam tu 
przecież sama. —  Ależ jafcikolwiek- 
bądź mężczyzna —  odpowiedział u- 
rzędnik z tafciem przeświadczeniem, 
jakby się to &&tp przez się rozumiało, 
I przekonałam się, po niejaiKi.il czasie
—  mówi opowiadająca —  że ów urzęd­
nik miał rację. Rycerska gotowość do 
u®'ug dia kobalty, bez jakiejkolwiek 
myśli ubocznej, jest normalną cecha. 
Amerykanina.

Ale jeśli Amerykanin jęgt zawsze 
' gotów pracować dla kobiety, służyć jej 
"pomocą w  każdej potrzebie, czynić z 
niej jakąś istotę wyższą, otoczoną nim 
bem, to -ta usłużność nie sięga tak da- 
ldko, aby jej poświęcał zbyt wiele cza­
su, był towarzyszem jej życia w  dio- 
słowmem znaczeniu.

Dla Europejczyka jest pewnego ro­
dzaju nliespodziaką fakt, że w  Amery­
ce osoby różnej pici1 właściwie bardzo 
mało czasu spędzają razem, z wyjąt­
kiem może jednej tylko niedzieli.

Jest tó po części wynikiem bardzo 
intensywnej pracy w Ameryce. Męż­
czyznę brżdz, cały dzień pochłania 
„bussines11 jakiegokolwiek oin jest ro­
dzaju —  a strata czasu na powrót do 
domu, choćby na czas posiłku, byłaby 
lu uważana za coś ubliżającego jego 
godności. To też ttiężożylzna żńawyczaj 
jada poza domem, w  klubie, tam czyta 
swój dmonnik i za dwadzieścia minut 
wraca do prac y.

Powoduje to powinę osamotnianie 
kobiet amerykańskich. Ażeby temu za­
radzić ,idzie ona dio klubu. Dlatego też 
w  Ameryce istnieje nieżlingona wprost 
liczba klubów kobiecych, Niemal każ­
da kobieta należy do jakiegoś klubu 
To też są to instytucje wyposażone zna 
karmcie, Mają wspaniałe lokale, ■ o- 
sihne saic na pogawędki towarzyskie, 
czytolnió, bibljotekii, własne komitety 
literackie i artystyczne, własne sekcje 
odczytowe itp. -— jest to prawdziwe 
królestwo kobiet. Bywają tam urzą­
dzane herbatki i  obiady wyłącznie z 
udziałem kobiet. Zebrania te noszą 
nazwę „heiis partaes", zebrania kurek
— jak znowu podobne zebrania mę­
skie nazywają się „slags d.ińers", u- 
cSSty jelenie.

łedną a konsekwencji takifeigo ży-

| cia w  gpWecanoSci wyłączni® kobiecej 
Hyest wytworzenie się u kobiet amery­

kańskich wielkiego poczucia solidarną ■ 
ści, w  sltosumkiu do swoja] płci. I to po­
czuci® solidarności iKobJeeąj może naj­
bardziej odróżnia Amerykft^SSę od Eu­
ropejki. Dzięki tej solidarności także 
ruch społeczny kobiecy może się. po- 
saczyjętó w  Ameryce pięknym: sukce­
sami, ,a Wiele kobiet amerykańskich o- 
■siągnęło wysokie stanowiska w  prze­
myśle, handlu i w  innych dziedzinach 
życia produktywnego.

.Bo trzeba przecież zaznaczyć, że 
jakkolwiek mężeżyżna W Ameryce z 
kobiety czyni parnią swego domu i dba 
o zabezpieczenie jej egzystencja nie­
mniej nowoczesne życie każe jednak 
wielu kobietom szukać samoistnej pia- 
cy. ■ Ale j  to zaznacza się. rycerskość 
Amoiykałiitoa. Udziela jej chętnie 
miejsca obok siebie jako pracownicze e., 
(traktuje ją ja&o równego sobie lowa- 
r-zysziat, nie wyzbywając się jednak 
wbbec niej pewnego rodziafu galanterii,

Wejście Amerykanki w  życie za­

wodowe jest d’o pewnego stopnia1 ewo­
lucją oisi.aitndc.il czasów. Na wytworze­
nie tej równości W zawodach o pracę 
między kobietą a mężczyzną przyczy­
nił się niemało systom koediukacyjnyn 
Pnzc:z 'wspólną naukę obydwa rodaaj^ 
zbliżają.-;się do siebie, utasą się cenić i 
szanować wzajemnie. Kobieta amery­
kańska pogłębia się, przestaje byTć isto- 

§łą płytką, jlajętą. tylko strefami i ,zaba- 
yfą, yuczy się cenić pracę, swojego mę­
ża i być jeśli' nie samoistną, pracowni­
cą, to rozumiejącą go towarzyszką 1 
powicrnięąi, ,,

I te przemiany, jakie już dziś mo­
żna obserwować, doprowadzą prawdo- 
podoibn-ie w  niedalekiej przyszłości do 
iifiensytwnjjeiszego wiąyóLżycia obu ro- 
dza.jólt< Już obecnie w wielu środo­
wiskach tak ze strony mężczyzn, jak 
i (kobiet zaznacza się tendencja do anie- 
ęienia 'Seipairacji klubowej i utworzenia 
law.- ..có^c1,ubs“ , db którychby należeli 
podpolu kobiety i mężczyźni.

J. P

Z  <3zirdsin* mńór.

P r e c z  z  m o n o t o r t j ą , e t c  E i a s b  
n o w e g o  S t f z o n

Pary®, w  marcu.
Paayakie kolekcije wiośańne odizna- 

im ją  się naprawdę dystynkcją i wdBuj- 
ktom prZati^żiazającym poprzednie se­
zony.

1) Suknia * czarnej ćrepc satin, wykona- 
na fia przemiany i lśniącej i matowej 
sttony. Na ramieniu różo t  cżerwniŁ 
pilśni. 2) Suknia stro nk z żlclohej ctćpe 
Sali., ze spódniczką żflraptiwaną r  boku 

i upiętą klamrą z onyksu,

Jakkolwiek modinc Są suk,n jej i kom­
plety z malterjaiów deseniowych, któ­
rych lmnóstwo w  zupetnie nowych 
Wtorich dostarcza przemysł włókien­
niczy, jednak dOmy konfekcyjne, w fa­
cto, će to prym, jair Uhane.1, Wórth, La-

Eicgaucka capc ż grńuatowćgo sukUS 
z kułnicrzcu grouosrajowyui.
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noćn, Paten, Lelang, Vionnef i i. dali 
pierwszeństwo' dyStynigawan ym mate­
riałom gładkim. Płaszcz z lekkiego ma­
teriału wełnianego, . lub z  ciężkiego 
jedwabiu otrzymuje dla uzupełnienia 
tego samego koloru ..sukidp' jedwabny. 
Przytem prym wiodą kolory: granato­
wy i 'czarny. Łączenie białego koloru 
% czarnym daje. bardzo wytworne i

Szykowny komplet ź. wełny „nzersi." gra­
natowej z białymi wypustkami.

Trzy modne kapelusze.

lach, kabaty r chusteczki wiązane na 
ramionach. Te ostatnie są szczególniej 
uliubibne.,. a gładka- jub wzorzystą ch»- 
sterdfca, .spięta na ramieniu, nadaje to­
alecie charakter świeżości.

Obok tych chusteczek apaszow­
skich l&kiżr pelei ynki mniej lub więcej 
fantazyjne należą do charakterystycz­
nych nowości.

Wykonanie sukien wymaga obe­
cnie niezwykłej staranności. Głównie 
operuje sre pfeCdtami1 dWugiironinego ma­
teriału, łub też kunsztownym układem 
deseniu

W rewiach mediy widziałam na- 
orzykładl zachwycającą toaletę, złożo­
ną z krajanych ukośnie plis, łączonych 
ażurem. lima suknia z bronzowej ga  ̂
zy składała się z samych wyciętych

kunsztownie płbtków gazowych oto­
czonych jasatiejsizemi wypustkami, co 
robiło wrażenie - pancerza łuskowego. 
Także rozcinanie tyłów - -i wszywanie 
w  nie plisowanych części dzwonowych 
daje bardzo piękne efekty..

Niere.gulaitnóść 'przybrania je^t tak­
że jednym z charakterystycznych mo. 
meatói^l Krzywo idący karczek, połą­
czony plisowaną" .częścią- z 'równie 
krzywo idącym paskiem, nierówny ob­
wód doiu sukni, oto, co pr.•testuje obe­
cnie przeciw za długo' już obowiązują­
cej isyiriiertrji, wydaje wojnę monotonii 
stroju. Urocze mage kapelusiki, równip 
fantazyjne -w ponrysłach ■ i przybrania 
jak sukiiUie. uzupełniają pełne wdzięku 
nowe kreacje mody. Ina. ...

kady praktyczne.

Troskliwość kobieca przy łożu chorego.

Suknia wizytowa z białe] crepe georgette
przybrana georgettą niebieską. Pasek 

biały skórkowy.

piękne efekty. Zwłaszcza komplety, 
złożone bądź z sukni i z płaszcza, 
bądź z sukni, gzirpełriio^ej żakietem 
bardzo pięknie wyglądają w  tej kom­
binacji.

Na sulknie popołudniowe lansowa­
na jest czarna crepe saltin, wywołują­
ca efekt dWuStronmem zastosowaniem 
i białetm podszyciem.

Charakterystyczną cechą nowego 
sezonu jest bogaty rzUt materiału. Da­
lecy jesteśmy od wąskich futerałów, 
dominujących do niedawna w  modzie. 
Teraz nawet w  sulkniach spacerowych 
osiąga się obfity rzUt przez fałdy i pli­
sowania, zaś toalety lekkie wieczoro­
we w płazują tę cechę w  szerszej jesz­
cze mierze.

Znamiennem nowej irnody jest ko­
biecość Przyczyniają się do tego wra­
żenia, fantazyjnie drapowane spódni­
czki, wysoko podniesiony stan, szero­
kie wyłóg* przy płaszczach i żal Se-

Lwów, 2. kwietnia.
Psychika chorego jes. zazwy­

czaj niezmiernie różna od ptsychiiki o- 
saby. jądrowej, Przeczul etnóe, nadlmienna 
wrażliwość, podnoszenie drobi apówa- 
ści do znaczenia wielkiej wagi., to są 
rzeczy dobrze znane tym, którzy sty­
kają się z. chorymi, a zwłaszcza któ­
rym jest powierzona pielęgnacja cho­
rego.

A jeśli zdajemy sobie z tego spra­
wę, . to zapewne -nip możemy także 
przeoctzaić tej prawdy, że stwgizeiijiie 
choremu sympatycznej dlań atmosfery 
jest ważnym czynnikiem w  uzdrowie­
niu go, a przynajmniej w  przyniesie­
niu nu ulgi, wprowadzeniu go w  lep­
szą dyspozycję dó powrotu do Zdrowia.

A  .Warn kobietom szczególniej jest 
dlamy właśnie dar takiej, jaiktoy można 
powiedzieć, duchowej pielęgnacji cho­
rego. Jest -to już wrodzione kobiecie, że 
pragnie być jak najlepszą Samai ytan- 
ką, że pragnie troskliwością swoją 
złagodzić o ile może tytko cierpienie 
osób' bliskich .sobiś i drugich, ozy też 
powierzonych jej pieczy...

Ze . względu nia. to zapewne każda 
z pań przyjmie chętnie kilka wskazó­
wek, jak można choremu stworzyć 
jak najsy.mpaitywzniiojgzą' atmosferę, od­
suwać odeń wszystko, co mogłoby go 
razić lub podrażniać.

PrzodewszYstksiem ważną jest rze­
czą', aby od chorego , odsunąć osoby mu 
niesympatyczne. Jeślii" pielęgnacją zaj­
muje się żona, siostra cizy matka, naj­
lepiej z robi, jeślii o ile .możności sama 
wykona wszystkie nabiegi, okłady, 
nacierania, podawanie lekarstwa %>., 
dopuszczając L-łużbe do pokotu chore­
go tylko w granicach'komeomośea, 
przy ozem także trzeba się z tem li­
czyć, czy osoba obsługująca rrto razi 
chorego, bo w  takim raiziia, zwłaszcza, 
jeśli ma się do cżyiniicnfia z  chorobą 
cięższą lub długotrwałą, wskazane jest 
bądź to osobę tę zmienić, bądź też zu- j 
pełnie jej do dborego n’ie dopuszczać.
A trzeba to zaznaczyć, .że u chorych 
nieraz bańdlro silnie występują taWo 
tojosyukrazie i to nawet zunetnie bez 
powodu Likeeważi ć ich jeanaiL nie 
można, bo wywierają one bardzo de­

prymujący wpływ na dyspozycję cho- 
"ego.

W znaczniejszej jeszcEe mierze 
trzeba saę liazyć z sympatiami i anty­
patiami chorego w  tych wypadkach, 
jeśli do stiałej pielęgiracji przyjmuje się 
osobę oibcą. W  takim razie należy się 
bezwarunkowo zastosowań do życzenia 
chorego, ozy pragnie mieć przy swem 
łóżku osobę poważną, starszą, spokoj­
ną, czy toż niłodą, o usposobieniu ży- 
wem, wesołem. Zapew.ne i w  tym dru­
gim wypadku trzeba .zważać na to, aby 
ta żywość i wesołość nie była drażnią­
ca, naTWowa, ale opierała się na zró­
wnoważonej pogodził ducha, gdyż spo­
kój w  pielęgnacji chorego odigrywa du­
żą rolę.

Niemmejszą. uwagę troskliwość ko­
bieca) musi zwiocić ną odwiedziny 
krewnych i znajomych. ’ O ile odwie-' 
dżiny miłych osób 1" mogą' korzystnie 
nieraz w.płynąć na stan chorego, o ty­
to znów w  wypadkach podrażnienia 
nerwowego, lub przy innych uciążli­
wościach, jak np. ti-udsnoociach odde­
chowych, osłabieniu serca itrp. nrugą 
takie odwiedzimy wywrzeć wprost fa­
talny .skutek. Jeśli zatem uważamy, że 
może to przynieść szkodę choremu, to 
nie wtolno nam się kierować żadnymi 
względlami konwenansu, fałszywie po­
jętej 'grzeczności, bo ■ jedynie rozstrzy­
gającym względem musi być donro 
chorego. Kobieta subtelna zawsze znaj­
dzie sposób uchylenia takich w izyt w  
sposób jak najmniej przykry dla nie­
wczesnych gości.

Niemniej troskliwą utwagę powinno 
się poświęcać wszystkim p.zedmiotom, 
Otaczającym chorego. Przedewszyst- 
kiem pościel i ubranię; chorego powin­
ny być nietylko .nienagannie czyste ze 
względów hygjenicznych, lecz nadto 
możliwie jak najwytworniejsze, bo to 
wywiera nań moralnie korzystne wra­
żenie.

W ogóle powinno się usuwać, "V 
miarę możności, W gjaffltoB co mu 
przypomina, że jest chory.

Jeś’ i to satem jestt możliwe, powin­
no Siię zostawić choremu jogo zw /jłą  
fryzurę —  jeśli chorą jest kobieta, to 
przystroić ją w  jak najzalołniejszr

dppęczek, wyswieżyć ją. i wykoion* 
kować.

Niemniej 'stolik przy łóżku nie po­
winien być zapełniany flaszecakami 
aptecznami, maściami i innomi'medy­
kamentami. 'Wszak można jś wszyst­
kie nieprzyjemne dla chorego rzeczy 
schować do jąkiejś szafki i wyjmować 
w  chwili .użytku.

Na stoliku zaś ustawie, ładny fla­
kon ze świeżemi kwiatami, o niezbyt 
silnej woni naturalne;, talerzyk z u- 
wocaroi czy kompotem, słowem rzeczy 
czyniące miłe wrażenie

Jeśli chory może .Wstawać na kilka 
godzin, wtsbazane-bęclzie przepiowa- 
dzić go do inniego pok"ju. ,w  którym 
także powinna panować sympawczna 
atinbslera. ,

Rzecz prosta, że ważnym czynni­
kiem troskliwej pielęgnacji chorego bę­
dzie także uchylenie od niegc nudów, 
ozy to przez rozmowę z  nim, ozy przez 
lekturę, lub jakąś lienużącą i niepod- 
niecającą grę. W takiej aamoafeiże boz- 
wąrtpianra będzie mógł pacjent ,zapo- 
hainać o chor oL łe, : jak., dl ugb on a trwa 
—  a dla samego siebie niepostrzeżenie 
przejść z rekonwalescencji do zdrowia.

Aha.

Przepisy kuchenne.
TORT WIELKANOCNI.

. 160 gramów cukru utrzeć śę-6 żółt­
kami, 125 igr. sparzonych aartycb mig­
dałów i 60 gr. siekanych pistacji, 60 
gr. zwilżonej rumem bułki .tartej, w y­
mieszać razem, dodać tartej Skórki cy­
trynowej i pianę z  6 białek, wymie­
szać z łyżką stalową mąki i połową 
proszku do pieczywa. Masę tę podzielić 
na dwie tdMbwmcę i  upie,.,, poczem na 
drugi dlzień jirzetożyć niJtępującym 
kremem: tJbić sztywno ćwierć 1. gęstej 
śmietanki, 4 żółtka utrzeć ze 100 gr. 
cukru waniljowogoi, doldać do togo 50 
gr. sparzonych tartych migdałów, łyż­
kę stołową drabino Siekanych kandy­
zowanych 'ananasów, łyżkę stołową, li­
kieru wańiljowego, a nakcndec zmie­
szać to -z bitą' śmdeftaną,. Kreiuem tym 
przełożyć tort i poiukrowac go lukrem 

) pomadkowym. Luktoi ipomadkowy ■ r o­
ni się w  następujący sposób: 10 dkg. 
cukru miałkiego przerobić 'na. gęstą ka-. 
szkę z łyżką, wctov i aaigutować na o- 
gniu nal gęsty syrop. Wyiać syrop oa 
talerz i ucierać łyżką taik oaugo  ̂m, się 
zrobi b,taiła gęsto' masa. Masą tą polu- 
krowac fort.

♦
ZAWiJanlBOi BAKAUOWY

Zrobić ciasto z  500 gr mąki, 126 
gr. .masła, 15 gr.; cukru, tartej 'ikorzi 
cytry nowej, młeika ii 30 gr. drożdży 
pierwej nrech pudrosną). Ciasto to po­
stawić, aby wyrosło, a potem rozwał- 
kować .na .skilnicy. Niałożyć mąstp 135 
gr. monno znajanąj pamarartozki. 50 
gr. rodzytnek koryrn-kich, 50 gr. fig 
suliańsskiich, posypać cukrem i cyira- 
monem, dodać 50 g r  atokanych mug- 
dał w  i nia wierzch niałożyć niałe ka­
wał czki masła, razem 100 gr, zwinąć 
ciasto i nałużyó -rta dobrze mesłem 
wysmarowaną blachę, oasmarować z 
wierzchu żółtkiem i postawić do w y­
rośnięcia. Następnie piec w 'miernie 
ciepłym piecu przez półtorej godziny. 

*
KRUCHE CIASTECZKA.

_ ^ żółtka utrzeć ze 125 gr. cuikru i 
125 gr. masła, nalkoniec dodać 125 gr. 
mąki. Ciasto roztaczać na grubość 
trzonka noża i wyłożyć na blachę, pc- 
6ypuijąr, cukrem ł  cynammem. Upiec 
na rumłciifliG j .toszcze etopłe pokrajać 
na skośne kawałki.


